jb 


Niniejszem rozporządzam : 


gubernialnego. Pozwolenia tego 


racje tych hoteli, 
użytku tychże oficerów. 


Siarania WielkGnaidE, 


l Wybitmiejsze je- 
dimostki snałeczeństwa mola 
gkiego zawory pruskiego 
zwróciły stę dn władzy „wef= 
skowe; niemieckiej z proba, 
aby Warszawa mie była ieii- 

 Bardowana z Zepoliniw i Sa» 
meloitów. FGeiemci wskazują 
GE s że mie jest w interesie 
wdaczy niemieckiej usposa= 
Biać A przeciw sobie 
iudnaść srpólestwa, : 


POZAK. 


W przededniu nowej 
wry- 

BUKARESZT. Przybyi tu inco- 
gnito kurjer cara Ferdynanda, Igna- 
tjew, mający, jax mnismaja, misję 
nadzwyczaj poważną. Kurjer przy- 
wiózł własneręczny list cara do 
króla, | 

Według opinji osób wtajemniczo- 
nych Bułgarja znajduje się w prze- 
dedniu wystąpienia, które będzie 
miało dla niej znaczenie doniosie. 
. Ze stolicy pociąziem kurierskim 
odjechał na serbski teatr wojny od- 
dział lekarzy i saniteriuszów. 


KRastrój w Bułgarii. 
BUKARESZT Lo gazet miejsec- 
wych donoszą z Sofji, że hieprzeje- 
dnana partja uwotrska, otaczająca 
cara Ferdynanda- skłania go do kra 
ku, który i-luie miał doniosłe na- 
stępstwa. | 

Pvgioóski uporezywie twierdzą, że 
dar w. tych dniach udaje się du 
Wiednia, abv odwiedzić ch rego Frar 
kiszka Józeia. 


jieszczenie 


iekarzom, akuszerkom, straży ogniowej oraz milici. 

2) Wszelkie restauracje, kawiarnie i iokale publiczne muszą 
być zamykane o godz. 9 wieczorem. Wyjątek stanowią restau- 
gdzie są rozkwałerowani oficerowie i tylko dla 


3) Przynajmniej 3 dorożki muszą stać także stale od godz, 
9 do 12 w nocy przed Grand-Hotelem do użytku gubernatora. 


się zaciętyni 5 


EIEREN, sj RÓ REAN PN CT UUTE D ED: TETYDY A > OOOO 


SE nano —NSJE CJE 


1) Wszelki ruch uliczny w Łodzi i na | przedmieściach za- 
kazany jest po 9 wieczorem. Chodzić po ulicy dozwolone jest. 
tylko osobom upoważnionym przez piśmienne pozwolenie urzędu 


rodzaju udzielane będa tylko 


Gubernator. 


l wymiana dta między 


parlamentai. 


BUKARESZT. Prezes izby- tu- 
reckie! przesłał depeszę do prezesa 
parlamentu niemieckiego, wyrażając 
mu podziękowanie za uczucia wyra- 
żone przez Niemcy w. stosunku do 
Turcji. „Turcja zdaje sobie sprawę, 
— brzmi” depesza, — z niehezpieczeń - 
stwa, akie jej grozi ze strony mo- 
carstw tró;porożumienia. Obecnie los 
Turcji zależnym jest. od. przyszłości 
Niemiec. Parlament turecki pragnie 
gorąco doprowadzić woinę do końca 
i zawrzeć, dogodny dla siebie i 
sprzymierzeńców, pokój”. 2 


Eskadra angielska na me- 
szu Źiikyatyckiemiu 


KOPENHAGA. Z Rzymu dono- 


szą, że śródziemna eskadra a: ipielska 
przeszła środkiem Adrjatyku, kieru- 


jąc się ku brzegom Austrji, 


Fesitępy turkówa 
BUKARESZT. Z Konstantyno- 
pola donoszą, że turcy dotarli do 
granic Azerbejdżanu i przeszli przez 
osadę Semoia Dżare. 


 Oemiomom walc już Samie- 


wać p.eśmi maredowe. 
TYFKLIS W işch dniach odje- 
chala na wojnę partja ormian, 


przywysych z. Restewa. Ormiunie 
odjeżdżają, śpiewali NYRBY. i pieśni 


| narod! OWE. 


beara we Franci 

O LONDY J Korespondent wojenny 

„Dajiy Mai” aE tska relację z os- 

tatnich wyp'uwlków na froncie francu- 
akim: | 

Do 11 listopada na calym fron- 

cie panówai sposój, ricetywany tyi- 

ko drobremi niarczkieć. | 

W dniu 12 b. m. 51 megim uain 

HUPI pray IStBYM 


walezących znajdują się blizko 
bie, wybuchają ciągle granaty. recz- 


deszczu gala 'artyleryjskieść zdobyć 
część okopów angielskich. Jednakże 
w kiika ssdziu poania: angliey po 
zycje «woje odabrali. 

Nazajutrz niemcy aeb fe. 
wę skrzydiw francuskie, lecz: bez po- 
wodzenia. A> 

Dalej korespondent opisuje za- 
bszpisczenia podziemne, które stały. 
się konieczne wobec nhdzwyczaj sil- 
tego użytkowania artylerji ze strony 
wojsk niemieckich, okopy obecne są 
tik głębokie, źe znajdujący się w- 
nich siyszą odgłosy dział tylko naj- 
cięższego kalibru. Wogóle zaś docho- 
dzi w nich tylko bardzo oddalone 
eebo -walk artyleryjskich. 

„W miejscach, gdzie okopy stron 
sie- 


ne, miotane na blizką przestrzeń. 

= Korespondent stwierdza również 
zasa lniczą zmianę taktyki  niemiee- 
-kiej „Niemcy zaniechali bezeelowych 
+i niewygodnych ataków fróntówych. 
"Posuwają się oni- ku pozycjom prze- 


` ciwnika drogą li tylko podziemną. 


Samo przez się zrozumieć łatwo, 
że i taktyka przeciwnika uległa rów- . 
nież zmianie. 


Portugalji i 


grozi 


ggf 


KONSTANTYNOPOL. 
wyraża ubclewanie, że Anglji udało 
się zbałamucić rząd portugaiski i 
wciągnąć Portugalię. do wojny euro- 
pejskier Pismo wyraża przekonanie, 
Że Portugaiję czeka les Belgji. 


Rie było okrucieństw. 


Tanin" 


BERLIN. Komisja zwołana, Ce- ` 


Jem stwierdzenia faktów okrucieństw 
kobiet belgiiskich nad rannymi żoł- 
ujerzami, o czem obszernie rozpisy- 
wała się prasa niemiecka, opubliko- 

wała relację, że wypadków dobijania 
i oślepiania jeńców i rannych nie 
stwierdzono. 

złete m.emieckie. 


BERLIN. Prasa beriińska zwraca 
jednogłosmie uwagę na napływ go- 
tówki w złocie do kasy banku pań-. 
stwa. Obecnie suma ta’ wynosi juź 
dwa miljardy marek. z 

Przypisać to należy przedewszyst- 
kiem rozumnej polityce finansowej 
banku państwa i bieustaunie od wy- 
buchu wojny prowadzonej w tym 
kierunku przez całą prasę agitacji. 

Konentując z zadowołeniem ten 
objaw, pisze „Der wag”: 

-o Angla trafić chciała w nasze 
życie rospodaFczu- finansów e. Musimy 
przeto poslarać się, aby nasz urse- 
nał bojowy wzbogacony zosłał  iesz-- 
CZE. większy Zanażuia młota,  Uiore 
jest potrzebnie rz duwi podczas wuj- 
ny niemriej, Nib Żeiazo 


wpłyną ðe banku pałsstwa - wWieRsSze 
Zapasy ziola, iein pewniej ugrudtuje- 
my sobie  możiiwuść zwycięstwa. 
Pisnio dochodz: do wniosku, że žad- 
DEŃWU ž SAWA Wo z Nielieaik 
państw oro onizacja Ganysowa Nie ps- 
wiodła su tas lutwu, Jik Nieincófu 


Zem prędzej pa 


Mowa tranowa mikada. 
LONDYN. Za > 
nogi r Totis: 
„Odczytana przy” teare “parlas 
mentu mowa tronowa mikada brzmia. 
jas: „ŃSwężeśliwy jestem, że mogę 
stwierdzić, iż Japonja  pożostaje wj 
przyjaznych stosunkach ze. sprzy-j 
mierzeńcami. Konweneja morska w 
Anglją i umowa z. Francją i Rosją; 
przyczyniły się. w;-obecnej" chwili) 
krytycznei do nawiązania szczegó]-) 
nie dobrych stosunków międźy ‘Faai 
penja i temi państwami. Rząd japoń-! 
ski stara się, aby pokój na Wscho<. 
dzie . został jaknajprędzej - zawarty, 
„als wojna jeszcze nie została ukoń-. 
czona. Wierzę w lojalność moich; 
wiernych poddanych i odwagę armji” 
japońskiej. Jedynym życzeniem mo-: 

jem jest obecnie jaknajprędzejędopi 

wytkniętego poprzednie celi. | 
"Mowa tronowa kończy się we- 
zwaniem mikadą do parlamentu, aby: 
wspólnie z rządem > Przeprowadni, 
zadania chwili. 


w Turcji. 


"SEWASTOPOL. | 
„znajduje się obecnie 20,000 
Wielu z nich turcy: 
szpiegostwo i bez wiószają, 
W Krżerumie - znajduje się 300,000 
Żołnierzy tureckich i 1,500 oficerów. ` 
Miasto obficie zaopatrąone jegt żyw, 

ność i amunicję. 


„Leipzig. 
_- KOPENHAGA. Telegrajują ta, 
że eskadra ancielska zaniechała bes: 
zowocnego pościgu krążownika „lueip-: 


zig*, operującego na oceanie a 
kojsym. | 


| (Głosy prasy niemieckiej). 
Aica "feldmarszałek von 
Hindenburg, bezpośrednio po zwy». 
„Gięstwie łóuzkiem, postanowił wyzys-. 
kać pomyśiną tę sytuację. Na wschód 
i południowy wsełiód od terenu bi- 
twy wojska nasze puściły się w po- 
goń za uchodzącym szybko nieprzy-. 
jacielem, następuiąc mu na: pięty,. 
dzięki czemu zdobyliśmy znów 5,000 `- 
jeńców oraz 16 dział, a więc pół dy-, 
wizji piechoty i trzecią część bry-, 
*gady artylerji. Ze zaś wpadiy w na-. 
sze roce również i wozy % amunicja , 
wiec zdobycz jest: de. facto jeszcze 
większą, gdyż armja rosyjska oierpi, 
właśnie na brak amunicji. Dla uzu-j 
pełnienia swej artylerji i w: qunicji, | 
koniecznego Od czasu Wprow adzenia 
w użycie armat najnowszej kon-, 
struxcj, zwłaszcza w. polowej cięż-- 
kia; artyier |, Rosa wypisała działa: = 
w wielsiej lieżbie z Erziuieji Ochąg: 
Dardanele są zarukniętó, a zatoka w. 
Arobangials' zu ścięta lodem, poze- 
słaie wolna droga iyliro przez - kraje. 
neutralne. 
„Paustwa. skandynawskie nie me 
"gą isć w «achubs, gdyż flota nasza. 
uje ua morzu Palfy: kiem, a ne 
alei findlar dzikie; run: I most, "al: dło- 
noszą o tem z różnych stfon, tale. że 
"korzystanie z niego iest niemożliwe. : 
Bułęarja "odmówiła pozwolenia Re 
pizzcwóz dnalstjiwów wojennych, w=: 
łndowatyci wo pórsie Dedeagaczz w o 
teu Sposób iiosja ut niebyiko UBIG- |. 


- możliwiony wywóz zboża z południo- 


niemieckiego, która głoszą: 


wych gubernji, którem zapłaciła ona 
Bwe zebowiązania względem zagrani- 
cy, ale również i wszelki dowóz ma- 
terjałów wojennych. Na pierwsze 
spojrzenie mogą się wydawać małe- 
mi, tak liczba wziętych do niewoli, 
„jako też i wielkość zdobyczy, które 
„wpadły do rąk naszych wojsk, gdyż 


zarówno w Prusach Wschodnich, jak. 


w Polsce mieliśmy już do zanotowa- 
nia daleko większe cyfry, ale trzeba 
zwrócić uwagę na słowa we wstępie 
doniesienia naczelnego dowództwa 


„Oprócz już notowanych niezwy- 
kle wielkich krwawych strat*. Przez 
to chce powiedzieć, że rosjanie po- 
nieśli bardzo wielkie straty w zabi- 
tych i rannych. Podczas swego 
szybkiego odwretu rosjanie nie byli 
w możności pozbierać rannych i u- 
prowadzić ieh ze sobą. Pozostawili 
ich swemu losowi i stracili ich dla 
siebie. Niemieccy lekarze wprawdzie 


"nie robia różnicy między przyjacie- 


lem, a 
swem Z i i 
ralnie w działalności oddziału sani- 


wrogiem w postępowaniu 


. tarnego baczniejsza uwaga w pierw- 
"szym rzędzie zwrócona jest na włas- 
„nych ranných. Dodać należy że ro- 


sianie przy ataku na oszańcowane 


pozycje niemieckie widocznie odma- 


wiają posłuszeństwa. Dopiero więe 
wtedy gdy niem'eccy ranni są opa- 
trzeni, może praca oddziału sanitar- 
nego rozszerzyć się na opuszczone 
przez przeciwnika pole bitwy. o 

Jie ofiar chłód zimowy dotąd za 
brał, nie można zupełnie obliczyć 
W każdym razie liczba rannych po 
stronie rosyjskiej jest bardzo wielką 
i zaważy na szali przy ocenie skutku 
bitwy. W obecnem doniesieniu cho- 


„dzi o wziętych do niewoli zdrowych, 
"którzy pod naciskiem niemieckiej po- 


goni poddali się. , 

„ Wzięcie Lodzi tworzy wogóle do- 
piero początek nowej operacji, której 
rozwoju należy oczekiwać, Że pod- 
ług doniesień drogą na Kopenhage 
rosyjskie dowódzwo musi zaprzestać 
ofenzywy, ażeby odzyskać linięWisły 
o tem już doniesieno. Lecz wyjadki 
są w biegu i dopiero dni najbliższe 


„przyniosą wyjaśnienie dalszego cią- 


gu kampanii. 
W przeciwstawianiu do szybkich 


„bitew obecnei wojny, którą „wojska 


przy boku naszego sprzymierzeńca 


. w Polsce i Galicji, jako wdziączne zs- 
„danie muszą prowadzić, na zachodzie 


postępować powoli decydujące dzia- 
łania. | 
Wskutek deszczu rozmiękła zie- 
mia we Flandrji i sprawia ciężkie 
trudności posunięciom wojska. 
Musimy tu czekać, co przyniesie 
przysziość, uiając mocno naszemu do- 
wództwu i naszym żołnierzom, którzy 
na wschodzie zarówno jak i na za- 
chodzie pochodzą z tego samego 


„ pnia. Nie zapominajmy też, że prze- 
giwnik na zachodnim terenie pod 


względem militarnym wyżej stoi od 
swego sprzymierzonege na .wscho- 
dzie, a prócz tego pomaga mu cały 
szereg okoliczności, z 
Wystarczy wskazać na sieć ko- 
lejową<Francji i naturalne środki po- 
moenicze kraju i wspaniały system 
obrony krajowej. Gdy nadejdzie 
chwiła, otrzymamy znów wiadomości 
o wielkich rezultatach na zachodzie. 
jak dałeko jeszcze do tego, nikt nie 
1uoże przewidzieć. Na jednym z naj- 


„ważniejszych punktów, a mianowicie 


Ww ruchach, mających. na . celu 
zamknięcie Verdun, czynimy trwałe 


_ postępy. 


Francuskie urzędowe doniesienie 


notuje postępy wojsk francuskich w 


Argonnańh, podług zaś naszego na- 
czelnego dowództwa francuzi tam od 
dłuższego czasu nie przedsiębiorą 
żadnycn ataków. Takież twierdzenia 
s4 Z drugiet strony na wschodnim 


szluku lasu Argońskiego pod Malanco. 
urt ku wschodowi od Varennes fran- 


cuski punkt oLrunny został wzięty, a 
to bewe zostało z załogi wzięte de 


wewoli. [ tutaj zbliżamy się więc w 


uciężiiwych pierścieniach do połacze- 
nia Verdun z zachuden, a zwiasycza 
drogi : kolei z twierdzy do Cler- 
mc. t-en-Argonne. ` 

. Niepr<yzacisa musi przykładać dó 
to 0 najwięrszą wagy, aty ją uirzy- 
mo woiLą tasi nie chce być oduię- 
tyni cd lewego skrzytła Swego d1- 


renea A wSieSaf: 


ofiarami wojny lecz natu- 


Ža sezvoleniem cenzury niemieckiej. 


1 py mak T E zada EE zi A yt dE 


giego frontu w Szampanji i wszeł- 
kiemi siłami stara-sję też przeciw- 
działać zagrażarącemu oskrzydłeniu 
twierdzy, Do tych właśnie operacji 
należą także ataki, jakie na północ 
od Nancy napróżno przeciw naszym 
pozycjom przedsiębrali. : 


Zajęcie £ovieza. 


W ostatniej chwi do- 
wiadujemy się, że go u- 
perczywej bitwie kowicz 
zajęty zesiał w piątek w 
poludnie przez wejska 
niemieckie. | 

Rosjanie cofnęli się w 
meporządku. Posuwająg= 
ca się maprzód armia nie- 
miecza wzięła znaczną 
iczbę jeńców rosyjskich. 


ronika,. 


= (0) Rezperządzenie, do- 


tyczące ogiędzin zwłok. Ko- 


mendant miasta wydał następujące 
rozporządzenie, dotyczące. oględzin 
zwłok dla miasta Łodzi: 


. 1) Niniejszym ustanawia się obo- 


wiązkowe oględziny zwłok przez le- 


karzy. Każde zwłoki winny b$ć o- 
bejrzane w ciągu 12 godzin po 
smierci przez dyplomowanego leka- 
rza lub iekarkę, 


„ Lekarz winien jest wypełnić po- 
niżej zamieszczony formularz i 
stwierdzić go własnym podpisem. 
Dowód ten winien być natychmiast 
przesłany właściwemu naczelnikowi 


dzielnicowemu, który przesyła go w 


oryginale lub odpisie dr. Trenknero- 
wi, ten zaś komunikuje zawiadomie- 
uie bezpośrednio komendanturze. 

2) Kto pozwala na grzebanie 
zwłok, których zgan nie był stwier- 
dzony przez iekarza, temu grozi suro- 
wa kara. e 


Formularz, zawiadamiający o wy- 
padku śmierci: 1): imię i nazwisko, 
2) wiek, 8) stan (żonaty, zamężna, 
wolny), 4) . mieszkanie, właściciel 
mieszkania; 5) dzień i g- "ina śmier- 
ci, 6) dzień i godzina og.;dzin lekare 
skich; 7) przyczyna zgonu i choroba; 
8) czy zmarły był leczony przez le- 
kacza i przez którego; 9) cechy 
stwierdzonej śmierci; 10) czy żacho- 
dził wypadek choroby zakaźnej lub 
podejrzenie choroby zakaźnej i ja- 
kiej mianowicie; 11) w razie Śmierci 
od choroby zakaźnej jakie zarządzo- 
no środki zapobiegawcze. 


== 


t) Zaświadczenia po» 
zwoleń ma broń. Centralny Ko- 
mitet milicji obywatelskiej podaje do 
wiadomości, że wydane przez niego 
w swoim czasie pozwolenia na broń 
—muśszą być ostemplowane przez ko- 
mendanturę. W tym celu wszyscy 


posiadacze broni winni natychmiast 


złożyć wydane im świadectwa do 
centr. Komiietu milicji, który je prześ- 
le do ostemplowania przez komendan= 
turę, poczóm zwróci je właścicielom. 


— (a) W sprawie hurtowzi. 
Wczoraj na posiedzeniu gi. Komit. 
ob. z udziałem O. K. M. O. rozważana 
byia sprawa założenia w Łodzi hur- 
towni towaru, według projektu, opra- 
cowanego przez byłą Komisję żyw- 
nościową. 

Sprawa powołania do życia pro- 
jektowanej hurtowni jest ściśle zwią- 
zaną z posiadaniem na ten cel odpo- 
wiednich funduszów oraz prawidło- 
wym dowozem do Łodzi różnych arty- 
kutów spożywczych. - 

W teraźniejszych warunkach z 
wymienionych względów, nie może 
być mowy o urzeczywistnieniu pro- 
jektu, mimo zatwierdzenia go przez 
gt. K.O. W każdym razie postano- 


wiono przygotować wszelkie praoe,. 


aby każdej chwili, gdy projekt będzia 


można zrealizaować—hurtowniś otwu- 


rzyć. 
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_ gilnicki 


Redaktor odp. Wincenty Sławiński. 


(o) Fałszywy | milicjant 
okradł oficera. Przed kilku 
dmami przybył do Łodzi oficer, któ- 


-ry nie znając miasta, wezwał spotka- 


nego milicjauta, aby go oprowadził 
po mieścia celem poczynienia zaku- 
pów. Uskuteczniwszy te, oficer nie 


- mając drobnych, wręczył swemu ci- 


cerone 50 marek i prosił o przy nie- 
sienie świec.  Milicjant zgodził się 
chętnie, wziął pieniądze i—nie poka- 
zał sie więcej. . 

Zawiadóomiona o powyższem mi- 
licja po pięciodnicwem energicznem 
śledztwie znalazła złodzieja, który, 
jak się okazało mia? jałszywą opaskę. 

Złodzieja oddano władzy wojsko- 
wej, | 

(0) Rabunek drzewa. Już 
znowu powtórzyły się ekscesy przy 
rozdawnictwie drzewa, zgromadzony 
tium w lesie konstantynowskim, sa- 
mowolnie zabierał drzewo. To co zo- 
stato wyrąbane przez dzisiejsze rano, 
około południa literalnie zostało roz- 
chwytane. 


(0) Osobiste. — Zmany lekarz 
łódzki p. Tadeusz Mogilnicki znaj- 


uje się na terenie działań wojennych 


we Wsehoduniej Galicji. Brat jego, 
adwokat przysięgły Aleksander Mo- 
przebywa obecnie w Ber- 
linie. . ; 
- (0) Kamtefie. Główny Komitet 
Obywatelski zakupił pod Szadkiem 
1,000 korey kartofli, po bardzo przy- 
stępnej cenie, w celu zaprowiantowa- 
nia miasta. | 
— (t) irożyzna obuwia. — 
Z powodu zakupienia większych 
transportów skóry surowej gotowej, 
jak również wyrobów skórzanych 
przez władze wojskowe, ceny na ar- 
tykuły te, zwłaszcza na obuwie go- 
towe, podskoczyły w ostatnim tygo- 
dniu raptownie na 80—40 proc. w gô- 
rę. JZniżenie cen, na wyżej wy- 
mienione artykuły w bliższym cza- 
sie, aczekiwane być nie moga, gdyż 
zapas skór w Warszawie już oddaw- 


na został zakupiony przez. władze . 


wojskowe rosyjskie. 


Trzy pogotowia wojenne, 


Technika prowadzenia wojny 60- : 


raz bardziej się udoskonala. 

Myliłby się ten, ktoby przypu- 
szczał, że przygotowania wojenne po- 
legają na samem zgromadzeniu broni 
i amaniecji. oł: 

Tak nie jest. 

Przygotowania wołskowe, w śŚśis- 
iem znaczeniu tego słowa, są tylko 
częścią przygotowań wojennych. Tu- 
taj należy organizacja wojakowa, za- 
opatrzenie tego wojska w broń wszel- 
kiego kalibru i wszelkiego rodzaju, 
zapełnienie magazynów. zapasami a- 
municji i broni, wybudowanie fortac, 
wybudowanie dróg żelaznych, przy- 
gotowanie sieci rozległej dobrych 
szos, ułatwiających komunikację au- 
't*omobilową lub zaprowiautowąnie ar- 
mji i przejazd swobodny artylerji. 

Od chwili wypowiedzenia wojny 
każdy żołnierz. bez względu na sto- 
pień, który zajmuje w armji, i każdy 
rezerwista, powołany do służby czyn- 
nej, otrzymuje zapłatę żołdu złotem. 
Prócz tego całe 
rezerwistów w miejscach, z. góry 


przeznaczonych na ten cel, odbywa.: 


się za gotówkę, Pierwszy dzień mo- 
bilizacji armji austro węgierskiej ko- 
sztował gotówką 825 miljonów koron 
„w złocie. Ta cyfra w innych wiel- 


kich państwach jest prawdopodobnie " 


WYŻSZA, 

Na ten eel 
musi trzymać odpowiednią ilść złota 
bądź w kasach rządowych, bądź w 
kasach banku państwowego. 

Ostatniemi czasy do tegó pogo- 
towia wojskowego i do pogotowia. fj- 
nansowego przybyło jeszcze trzecie 
pogotowie, a mianowicie pogotowie 
zbożowe. Wynalazcą tege pogotowia 
są Niemcy. One to, przewidując każ- 
dy wypadek możliwy w przyszłe) 
wojnie, spostrzegiszy, że w ciągu 
trzech miesięcy mogą się znaleźć bez 
zboża, gdyby ustał 
amerykańskiego, a Resja zamknęła 
swoje granice od strony Niemiec. 

W tym colu więc opracowano w 
Niemczech plan przygotewania znacz- 
nych zapasów zdoża, które mają być 
zużyte dopiero wtedy, gdy bieżące 


zaprowiantowanie: -- 


więc każde państwo” 


dowóz zboża, . 


M 205, 


zapasy w Niemczech będą się wy- 
czerpy waty. 
| Wieikie państwa europejskie na 
punkcie pogotowia wojskowego Sg 
mniej więcej wszystkie jednakow 
dobrze przygotowane. Pod tym wzglę 
dem niema prawie żaduych różnie. 
-Na punkcie pogotowia woienne- 
go najgorzej stoją Austro-Węgry. 
Niemcy mają w fortecy Spandau 
pod Berlinem w tak zwanej wieży 
Juijusza gotówką 75 miijonów marek 
w zlocie jako kwotą na pierwszych 
kilka godzin po wypowiedzeniu woż. 
ny. Prócz ‘tego w ostatnich czasach 
wszystkie wielkia banki niemieckie 
odbyły konferencję, ażeby doprowa- 
dzić technikę pogotowia finansowego 
do ostatnich doskonałości, Francja i. 
Wiochy także nia mogą się skarżyć. 
na brak gotówki metalowej, Swietnia 
pod tym względem stoi Rosja, dzięki - 
znacznym Zzapasom Złota, pożycze- 
nym swego czasu Od Francji, 
Francja jako kraj rolniczy pe 
siada ogromne zapasy produktów 
zbożowych. Tak samo bardzo dobrze 
zaprawiantowana jest Rosja, dzięk: 
rozgałęzionej sieci elewatorów. 
Austro Węgry nie zorganizowały 
właściwie pogotowia zbożowego, ale 
Węgry są tym śpichlerzam, który 
przez czas diuższy może dostarczać 
zboża, - $3 


-Gómcy polscy we Francyi 


Wśród polskiej kolonji górnicze: 
w uesnain w departamencie Noró 
powstała placówka oświatowa, świad- 
cząca pochlebnie o wychodźcach poi- 
skich we Francji. W latach 1911 Ł 
1912 dojeżdżała tam raz na tydzień, 
cesiem udzielania nauki dżiatwie pol- 
skiej p. Domicela Szmidówna, nau- 
czycieika w Lalłaiag. Gdy napływ 
górników polskich do Quesnain po- 
większył się, ks. Adam Czartoryski 
w porozumieniu m zarządem kopalń 
w (luesnain powołał tam na nauczy. 
ciglkę, p. Chmiakównę. Ta 

W roku szkolnym 1912|18 praca 
szła ciężko. Nie było ani sprzętów. 
.szkoinych, ani przyborów nauxowych. 
Mimo to nauka, w dwuch oddziałach 
prowadzona, dała pomyślne wyniki 
Drugi rok istnienia szkoły, 
“1913|14, rozpoczął się pod szczęśliw- 
szą gwiazdą. Izba szkolna otrzymała 
nasoniec upragnione iawki i 
ry, a szkoła stały zasiłek kwartalny 
na niezbędne środki: pomoonicze. Na- 
tomiast liczba dzieci nie uległa prže- 
widywanemu powiększeniu, a to z 
tej przyczyny, iż :wiele rodzin poł- 
skich wyruszyło z Guesnain bądź do 
Niemiec, bądź do okolicznych ko- 
palń. Przyczyna tej wędrówki leżała 
zarówno w usposobieniu naszych 


niektórych górników do zmiany, jak l 


iw trudnościach natury ekonomicz- 

nej. Ubyło w ten sposób ókoło 2 
dziatwy, przygotowanej do dalsze* ' 
nauki. Naturalny wszakże przyrost, 
łącznie z dziatwą w wieku szkolnym 

rodzin, nowoprzybyłych do Guesuain,: 
wyrównały ubytek tak dalece, że w; 
chwili obecnej, szkoła polska w. 
Guesnain liczy 55 dziatwy płci o- 

bojga. ©. 
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Zygmunt St. z Zielonej rb. 3 kop 50. 


Bezimiennie na biednych do uz0a- 
nia Rgdakcji rb. 5. i e 
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temu kto wskaże miejsca xnajdowa- 
nia się powozu czarnego ze spodem 
orzechowym, półkrytego ua gumach; 
powóz ten widaiany był we czwar- p 
tek wieczorem na rogu Roawadow- 
skiej 1 Długiej. Zawiadomić p. Franca 4 
b 
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do palenia w kolonjalnym składzi: v- 
Dafnera, Zqirrzka Ne 14, (w bramió,. 
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